
Cena 6 hal,

Nr. 160. Kraków, Wtorek 30 Marca 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do donni dopłaca się 

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 

60 hal. miesięcznie.

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieekiem kwartalnie 10 kor., w in 
uych państwach kwartalnie lis kor. 

Zmiana adresu 40 hal.

GŁOS NAR01C
Cena numeru pojedynczego 

6 halerzy.

Wychodki dwa razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franco do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencja przejmuje każdy 
urząd pocztowy' w obrębie monarchii 
i w państwie niemieekiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADkES RED.: UL św. Tomasza L 35. 
Adr. telegrj „Głos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi I drukarni Nr. 3344

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administraęya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i Ł d. 80 hal. ot 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiednin Haasenstein i Vogler,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. *' H. Friedl, A. Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Gwałtowne walki na francie polskim.
Bypjrtii Rosyaa za Dniestr. — Zdolipe burogóo.

W iedeń, 80 m arca .
U rzędow o do n o szą  20  m arc a  w po łu d n ie  :
W czorajsze atak i rosyjsk ie na w zgórza, na zachód od B anya F oelgy , zosta ły  po 

kilkagodzinnej w aice, wśród krw aw ych  strat dia n ieprzyjaciela odparte. P u łki czw ar­
tej d yw izyi k aw aleryi b iły się  w sposób bezprzykładny, taksam o jak  w  poprzednich  
w alkach w ojska pierwszej b rygady p iechoty pospolitego ruszenia. K ilkakrotne prze­
w ażające atak i n ieprzyjacielsk ie zosta ły  przez nich krw aw o odparte.

N a północ od przełęczy użockiej rozbiły się  atak i nocne R osyan, w  n ajskute­
czniejszym  ogniu  naszych  pozycyj.

N a froncie w  G aiicyi południow o-w schodniej odbyła  się  w alka działow a. S iły  
rosyjsk ie, które na w schód od Z aleszczyk  postąp iły  naprzód przez Dniestr, zosta ły  
po gw ałtow nej w alce rzucone za rzekę.

W  K rólestw ie Polskiem  i w G aiicyi zachodniej m iejscam i w alk a działow a. R osyj­
sk ie atak i now e nad Ł ososiną w P o lsce  zupełnie się  rozbiły.

Z astęp ca  szefa sz tab u  g en e ra ln eg o , von  H oefer, m arsz a łek  po lny  p o ru czn ik .

Berlin, 30  m arca .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te ra  29  m arca  o g ła sza  :
Taurogi zosta ły  przez nasze w ojska w zięte  szturmem, przyczem  w zięto  do niew oli 

300  R osyan .
Nad koleją W ierzbolow o— K ow no, koło P ilw iszek , złam ał się  rosyjsk i atak  

wśród najcięższych  strat dla R osyan .
W  ok olicy  K rasnopola w zięliśm y przeszło 10 0 0  jeńców , w  tern jeden szwadron  

ułanów gw ardyi z końm i i zdobyliśm y 5 karabinów  m aszynow ych.
R osyjsk i atak  na północny zacnód od C iechanow a zosta ł odparty.

N aczelne k ierow nictw o armii.

na froncie zachodnim.
Berlin, 30 marca.

W ielka główna kw atera dnia 29 marca 
ogłasza:

Dzień przebiegł na całym zachodnim froncie 
dosyć spokojnie. Tylko w Lesie Argońskim 
i w Lotaryngii odbyły się małe dla nas pełne 
sukcesu potyczki.

Generał pułkownik von K l u c k  został przy 
zwiedzaniu przednich stanow isk swojej armii 
lekko zraniony strzałem  szrapneluwym. Stan 
jogo jw;| zadowalający.

Naczelne kierownictwo armii.

Zadinie naszej armii.
Bukareszt, 30 marca.

(T. B.) „Independence" pisze o sytuacyi wo­
jennej: Armii austro-węgierskiej przypadło nie­
wątpliwie zadanie wytrzymania najstraszniej­
szego naporu wojsk, które od pierwszego dnia 
wojny skierowały swą potęgę do Gaiicyi, bo 
jej zdobycie jest dla nich głównym celem. Bez 
lego poparcia ze strony armii austryackiej, k tó ­
ra od 7 miesięcy walczy przeciw licznej prze­
wadze, Niemcy nie byliby się mogli utrzymać 
w Polsce.

Wojna na morzach.
Londyn, 30 marca.

(T. B.) Biuro Reutera donosi: Załoga parowca 
,Lizzie“, k tó ry  w sobotę przybył z Dieppe do 
Janelli opowiada: Koło wyspy Wight spo- 
strzegliśmy łódź podwodną niemiecką „U 37“ , 
g ó ra  wiozła ze sobą załogę storpedowanego 
>krętu „Delnira“. Łódź podwodna przecięła 
sznur i skierowała się ku  „Lizzie11, k tórej ka- 
ritan nawrócił i całą siłą jechał ku  łodzi. Łódź 
'.nikła z widowni. Biuro Wolffa dodaje: K apita­
łowi „Lizzie11 zależało widocznie na  premii za 
iszkodzenie niemieckiej łodzi podwodnej.

Amsterdam, 30 marca.
(T. B.) „Tclegraph11 donosi z Roterdam u: Ka- 

(itan łodzi parowej „Brussel“ 28 b. m. w dro- 
lze do Roterdam u spostrzegł, że łódź podwodna 
jedzie z nim w . yinsamym kierunku. Kapitan 
rozpoczął ogień na łódź i dał do niej 30 strza­
łów. L ódż znikła.

IScjna Turcyi z Trójporozumieniim.
Generał Liemann dowódcą armii tureckiej 

w Dardanellach.
Konstantynopol. (T. B.) Irade sułtańskie za­

rządza, aby operujące w D ardanellach i okolicy 
siły woj< nne otomańskie tw orzyły armię piątą 
pod naczelnem dowództwem m arszałka Lie- 
manna von Sanders.

Na froncie kaukazk im .
Konstantynopol. (T. B.) Pryw atne iiiforina-

eyo z K aukazu donoszą, że kozacy i rosyjska 
piei bota dokonały a tak u  na wojska tureckie 
na półudiiie od Arras, zostały jednak z cięż- 
kiouii su.dum i odparte. Również odparto atak

rosyjski na południe od Artwina. Na północ 
od Olty a tak  rosyjski został wstrzymany.

W Asserbejdżanie panuje spokój.
Rosyanie grom adzą swe siły w okolicy Choj.
Z aeroplanów rzucają Rosyanie proklam acyc 

do ludności w języku rosyjskim.

Bombardowanie Mediny.
Konstantynopol. (T. B.) Z Mediny donoszą 

21 b. m.: Okręt wojenny na wybrzeżu Mediny 
rzucił kilka granatów na miasto i miał wylądo­
wać około 30 żołnierzy. Arabowie otwarli ogień 
z zasadzki i wielką ązę*ć Knglików zabili lub 
zranili.

Środki żywności dl« Konstantynopola i Smyr­
ny wolne od cła.

Konstantynopol. (T. B.) Dziennik urzędowy 
ogłasza rozporządzenie, mocą którego środki 
żywności, przywiezione ze Stanów Zjednoczo­
nych dla ludności Konstantynopola i Smyrny 
podczas wojny, są wolne od cła.

Powstańcy albańscy bombardują 
Durazzo.

Rzym, 30 marca.
(T. B.) A gencya Stefaniego donosi z Duraz­

zo: Dnia 25 b. m. powstańcy zwrócili ogień 
działowy na miasto, które jednak nie poniosło 
żadnej szkody. Arm aty z Durazzo odpowie­
działy na baterye powstańców. Dnia 27 b. nr. 
rano i popołudniu powstańcy ponownie ostrzeli­
wali miasto, ale słabo i bez szkód, u n ia  28 b. 
m. pow stańcy wznowili dosyć silny bombarda- 
ment, który, zrządził lekkie uszkodzenia nie­
których domów i zranił jednego człowieka.

Bułgarya wobec wojny,
Sofia, 30 marca.

(T. B.) Sobranie zostało wczoraj odroczone.
Przed odczytaniem odnośnfego ukazu, pre­

zydent ministrów R a d o s ł a w ó w  wskazał 
na swoje dawniejsze oświadczenie i podkreślił 
że rząd zachował wobec wojny najściślejszą 
neutralność i dalej ją zachowa, nie ustępując 
przed żadną presyą i nie da się złudzić żadnemi 
przyrzeczeniami, albowiem realne interesy Buł- 
gary i muszą stać ponad wszelkiemi rozważania­
mi natu ry  sentym entalnej. Naród powinien 
mieć zaufanie do rządu, którego polityka ma 
tylko pożytek k ra ju  na uwadze. Rząd nie ob­
ją ł zobowiązań wobec nikogo i nie może się 
bezrozumnie wiązać, bo w tym  wypadku kraj 
poniósłby straty . Strzedz się należy wszelkich 
pokus z jakiejkolw iek strony. Gdyby nasze in­
teresy tego wymagały, powreźmiemy postano­
wienia z całym narodem. Minister odparł tezę 
socyalistyczną o federacyi bałkańskiej. Fede- 
racya jest niemożliwą, bo trudno przyszłoby 
pogodzić interesy ludów bałkańskich, które ty l­
ko czatują, alty wydrzeć Bułgaryi ostatni kęs. 
Minister zakończył następująeem i słowy: Zna­
cie panowie ostatnie słowo rządu, k tó ry  p ra­
gnie zapewnić Bułgaryi pokój w neutralności. 
Jeżeli inni śmielsi i odważniejsi chcą jej dać 
wojnę, niechaj przyjdą, aby zająć nasze miej­
sca. (Oklaski).

Sofia, 30 marca.
(T. B.) Ag. bułgarska donosi: Z o k az ji ro­

cznicy zdobycia Adryanopola pisze „Echo de

Bułgarie": Nie jest możliwem zapomnieć, że ci, 
co chcieli wykonać szturm na Adryanopol, mie­
li jodyny ideał, to jest Macedonię. Ona stanowa 
tę krwawiącą się ranę. której żaden nigdy nie 
uleczy. Bułgaryi niepodobna ofiarowrać kraju, 
który przez 50 lat cierpiał męczeństwa, aby do­
chować wierności rasowej.

Demokratyczny „Preporec11 wskazuje na o- 
krucieństwa serbskie w Macedonii, i stwierdza, 
że jest obowiązkiem mocarstw' Trójporozumie- 
nia, broniących Serbię, aby ją  do rozumu do­
prowadzić i skłonić, by opuściła drogę, na k tó ­
rą weszła w sprawie Macedonii. Jestto  sprawa 
niobezpieuzna zarówno dla Bułgaryi, jak  i Ser­
bii.

TELEGRAMY.
(Telegramy »Głosw Naro$u« i dma 30 maual 

Milion jeńców rosyjskich.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Liczba jeńców' wojen­

nych znajdujących się obecnie w Austro - W ę­
grzech i Niemczech, przekroczyła 1 milion 
żołnierzy.

Zmiany w namiestnictwach.
Wiedeń. (Tel. pryw.) P rasa poświęca księciu 

Tłumowi długie artykuły  z racyi jego ustąpienia 
ze stanowiska Namiestnika Czech i podnoszą, 
że jest on pierwszym namiestnikiem, "który 
otrzymał brylanty  do orderu św7. Stefana, na­
dawane dotąd  tylko ministrom spraw zagr. i 
raz tylko prezydentowi gabinettn, a  mianowi­
cie bar. Gautschowi. Równocześnie stwieidza- 
ją, że misya pokojowa ks. Thuna w Pradze nie 
udała się. Namiestnikiem Czech był Thun w 
łatach 1889—96 i od 1911 r. po dzień onegdaj- 
szjr. Nowy Namiestnik Maks hr. Coudenhowre 
liczy lat 50, nowy prezydent Śląska bar. Wi- 
dman, były m inister rolnictw a w r. 1911, liczy 
lat 47. Obaj są dobrymi adm inistratoram i bez 
politycznego zabarwienia.

Ro»ya a Czechy.
Berlin. (Tel. pryw.) „Utro Rosii11 d o n o si: Na 

słowiańskim bankiecie wywodził referent w 
sprawach czeskich prof. A >: y  s t o w, że Czesi 
tylko jako autonomiczna piuw incya cesarstwa 
rosyjskiego będą mogli zwyciężyć w walce z 
Niemcami, których 3 miliony zamieszkują ich 
ojczyznę. Mówca czeski w nam iętnych słowach 
odpowiedział na to, że o przyszłej formie pań- 
slwowej Czech mogą stanowić jedynie i wy 
łącznie sami Czesi. Rosyanin ,T. Sawelow o- 
świadezył na to, że Rosya nie zamierza two­
rzyć nowej Bułgaryi.

Szlachta rosyjska żąda konfiskaty własności 
obywateli państw nieprzyjacielskich.

Petersburg. (T. B.) Kongres zjednoczonej szla­
chty uchwalił następujące rezolucye:

1. Cudzoziemcom zakazuje się tidziału w 
przedsiębiorstwach, służących do obrony naro­
dowej.

2. Kolonie w Rosyi, należące do Niemców', 
mają być zajęte a dobra, pozostające w posia­
daniu Niemców, A ustryaków i Węgrów, oddane 
weteranom ze stanu oficerskiego lub żołnier­
skiego. W szystkie nieruchomości po wsiach i 
miastach i wszystkie towary, należące do Niem­
ców, Austryaków i Węgrów' m ają być zajęte 
nawet wtedy, gdy ich właściciele już je prze­
pisali na rosyjskich poddanych.

Nominacye Garibaldich.
Paryż. (T. B.) Giuseppe G a r i b a l d i  zamia­

nowany został pułkownikiem; Riccioti G a r i ­
b a l d i  komendantem batalionu.

Kabel między Rosyą a Anglią.
Sztokholm. (Tel. pryw.) „Frankf. Z tg“ do­

nosi ze źródeł angielskich, że w ostatnim  cza­
sie pułożono kabel między Peterhead (Szko- 
ęya) a Aleksandrowskiem (gub. Archangielsk). 
Dokonał tego statek  kablowy „Colonia11 w 
dziewięciu dniach. Cała służba, telegraficzna 

między R osyą a Anglią odbywa się obecnie 
na  tej linii, będącej przedsiębiorstwem angiel- 
skiem. Urzędnikami stacyi końcowych są An­
glicy.

Anglia w administracyi Egiptu.
Medyolan. (T. B.) Wedle doniesienia „Italia“ 

rząd egipski, z powodu braku zaufania do k ra ­
jowców, obsadził cały pcrsonal krajowy Angli­
kami.

Gzluwiek, który spowodował wojnę 
europejską.

Korespondent pisma „Corriere della Sera“, 
E\rnaldo Fraccaroli, pisze z głównej kw atery 
serbskiej w K ragujew acu o generalissimusie Pu- 
tniku, wojewodzie Misiczu, królu Piotrze, na- 
stępcy tronu Aleksandrze oraz o oficerach, k tó ­
rzy, chociaż nie mają wysokiej rangi, jednak są 
charakterystycznenu figurami w wojsku.

„Gdy wczoraj siedziałem w kaw iarni Obre- 
nowicza — pisze — w towarzystwie oficerów, 
nagle otworzyły się drzwi, i stanął na progu 
młody, wysmukły oficer w serbskim kostyumie

narodowym, brązowym, obszytym czamemi 
sznurami z przewieszoną błyszczącą ładownicą 
i z rewolwerem prz\ boku. Wąs ma czarny ma­
ły. oczy żywe. ustawicznie się zwracające w tę 
i w ową stronę, twarz św ieżą i czarną grzywę 
wiosów. Wszedł z ruchem cokolwiek teatralnym  
i krokiem elastycznym pozdrawiając po wojsko­
wemu. Usiadł pomiędzy nami. Przy wszystkich 
stolach objawił się żywy ruch i szmer. Oficero­
wie pozdrawiali prz\’byłego entuzyastycznie. 
Dowiadywałem się o nazwisko tego oficera.

— Jestto  rządkiem szczęściem spotkać go — 
odpowiedział mi jeden z oficerów. — On jest 
zawsze w górach ze swoim batalionem, to na 
północy, to na południu Serbii, wszędzie i ni­
gdzie. Jestto  Tankosicz, ów sławny major, je­
den z najpopularniejszych mężów Serbii, typ, 
około którego się przędzie cała sieć legend. 
Jestto  ton Tankosicz, którego Austro - W ęgry 
oskarżyły, ze uplanował zamordowanie arcy- 
księeia następcy tronu w Serajewie i że w yko­
nanie planu zorganizował oraz niem kierował. 
W pamiętnej nocie, k tórą Austro-W ęgry wysto­
sowały do Serbii, żądano jego degradaeyi, a re­
sztowania i wydania. Nazywają go u nas mężem, 
k tóry  spowodował wojnę europejską.

Przypatruję mu się ze zdwojoną uwagą, pod­
czas gdy on z uśmiechem siedzi przy stole, pije 
wino, puszeza kłęby dym u i rozmawia z ofice­
rami. biedzi cokolwiek na uboczu, aby przy 
pierwszym alarmie pospieszyć ku drzwiom. Opo­
wiadają o jego najrozmaitszych przygodach. 
Jest 011 tj'pein wojownika, k tó ry  z zimną krwią 
naraża żjwie, jak  fanatycznj' gracz cały m ają­
tek  stawia na kartę  w grze hazardowej. Ma 35 
lat.

Gdy Macedonia i A lbania były  jeszcze pod 
panowaniem tureckiem, zgotował W ielkiej Por­
cie w K onstantynopolu niemałe kłopoty. W y­
znaczono nagrodę na jego głowę, ale n ik t się 
nie znalazł, eoby zyskał tę nagrodę. Tankosicz 
odbył szkołę wojskową i reg ularną kary erę. 
Obecnie dowodzi samodzielnjun batalionem ko- 
mitadżów, k tóry  przj' rozpoczęciu wojny liczył 
800 ludzi, obecnie liczy tylko 80, reszta pole­
gła. Batalion podejmuje akcyę najniebezpiecz­
niejszą, najśmielsze operacye. Otrzymuje roz­
kazy z naczelnej komendy, a gdy ich nie ma. 
wyrusza na przygodj' na własną rękę. Ponie­
waż Tankosicz z najniebezpieczniejszych akcyi 
wyszedł cało, przeto jego żołnierze mniemają, 
że ich dowódcy kule się nie imają.

AYdałem się 7. nim w rozmowę — opowiada 
Fraccaroli — i on opowiadał mi niektóre epi­
zody ze swojej sensacyjnej przeszłości. Gdy 
zaś chciałem się dowiedzieć czegoś o jego 
planach na przyszłość, wstał szybko z krzesła 
i podniósł rękę do czoła, pozdrawiając po woj­
skowemu. W yszedł elastycznem krokiem, z n i­
ebem cokolwiek teatralnym 11. („Dziennik Po­
znański11).

Z teatru.
(„W ilki", sztuka w 3 ak tach  Rornain Rolland a. 
w tłum aczeniu K. Missonj'. „Chłopi arystokraci" , 

szkic w 1 akcie W  i. A nczyca).

„W ilkam i11 są oficerowie sankiuloccy armii fran ­
cuskiej oblężonej w M oguncyi. Rzecz dzieje się za 
rządów strasznego K onw entu, k iedy  samo podej­
rzenie o zdradzie oddaw ało oskarżonego pod nóż 
gilotyny. W sztuce Rom am  R ollanda „w ilki" rzuca­
ją się na kom endanta de Oyrona, k tó ry  w praw dzie 
w ale iy  w armii konw entu , ale jako  „a ry s to k ra ta  
św iętej pam ięci",' spo tyka się z podejrzeniam i i nie­
naw iścią sankiulotów , zw łaszcza krw aw ego V erra- 
ta , daw niej rzeźnika, dziś uw ielbianego przez san­
kiulotów  kom endanta. Ten S ain t J u s t w m iniaturze, 
pozujący na Mary u sza, posy ła  ostatecznie O yrona 
na szafot, w yzyskując nikczem nie podejrzenie, ja ­
kie mu w padło w ręce. N adarem nie uczciwy Ten- 
lier,^szczery republikanin, próbuje ocalić Oyrona 
w imię zasady „pereat m undus fiat iustitia". Na 
zarzut, że postąpił niegodnie, w oła V errat, świeży 
zw ycięsea w bitw ie : „Przysięgam  żem się zasłużył 
O jczyźnie" —  i sankiulooi obnoszą go na ram io­
nach. Y erra t tryum fuje, T tn lie r oddanym  zostaje 
pod sąd przed w ydział bezpieczeństw a publiczne­
go...

S ztuka Rom ain R ollanda m ogłaby przy św ietnej 
grze artystów  robić duże wrażenie. J e s t w niej bo­
wiem i silny motyw dram atyczny  i są sceny zbio­
rowe pełne ruchu, naprężenia i mocy suggesty- 
wnej. — Sobotnie przedstaw ienie dało sposo­
bność do tryum falnego w ystępu p. .Józefow i 
W ę g r z y n o w i .  —  Postać V erra ta  przez nie­
go k reow ana m iała w sobie isto tn ie coś demoni 
cznego. A rty sta  opanow ał rolę w najdrobnieji zych 
szczegółach i g ra ł calem bogactw em  swego k u n ­
sztu. Obok niego w yróżnili się pp.: Stanisław ski, 
Now akow ski i Mielewski.

Po „w ilkach" przyszły na scenę nasze baranki : 
„Chłopi a ry sto k rac i'1 A nczyca. S ta ra  idy lia g a licy j­
ska : chłop, żyd, w ódka —  wspomnienie pańszczy­
zny —  i dziś ak tualne . S ztuka m a łekką patynę, 
takich urlopników  już dzisiaj nie ma, a i „taliań- 
skie" w ojny w j'szły ż tradycy i naszej wsi. W  świe­
tnej grze artystów , krakow skich, kom edya A nczyca 
zdobyła żywe oklaski* P. Row ińska, Puchalski i 
T rzyw dar, jako  „a ry sto k racy a11 chłopska, pp. K a­
m ińska, Szym borski i Senowski, jako reprezentanci 
poczciwości chłopskiej i p. N oskowski w roli żyda, 
tw orzyli dobrze zgrany zespół. P. Bończę, (k tóry

g ra ł Szczepanka, urlopnika.) w itano oklaskam i. — 
Pogodna k o m e d jjk a  by ła d la  publicznośoi odpo­
czynkiem  po pOnurjin dram acie, w którym  słyszało 
się grzm ot arm at, uderzenie g ilo tyny i wściekłe 
krzyki sankiulotów , przez prof. Missonę zręcznie 
transponow ane na język polski. J. M.

K R O N I K A .
Poranki muzyczne w „Uciesze" Dalszy poranek 

z cykiu pn. „Rozwój m uzyki operbw ej" zaprezen- 
Lowai jego słuchaczom  w ubiegłą niedzielę piękne 
utw ory BeJliniego, D onizetliego i M eyerbera. K ie­
rownictw o poranków  trzym a je stale na najw yż­
szym poziomie a r tjs ty c z n jrn . dobierając um ieję­
tnie k lasyczne u tw ory i zapraszając do udziału 
pierw szorzędnych wykonawców. Dzięki porankom  
dow iadujem y się ile w ybitnych artystów  i adeptów  
m uzyki K raków  obeeuie posiada i jednocześnie 
w zrasta  w nas dum a. że niejesteśm j' tak  niemuzy- 
kalnem  m iastem , za jak i K raków  okrzyczano. Mi­
mo wojny a może i dzięki niej mamy pierw szorzę­
dne koncerty  popularne, na k tórych skołatane dys- 
sonansam i chaosu w ypadków  nerw y obcują z p ra­
wdziwą, p iękną sz tuką muzyczną.

Na ostatn im  poranku 7. sił w okalnych usłyszeliś­
my w ytw orną śpiew aczkę p. D agm ar-Paczow ską i 
młodego ten o ra  p. W. P ietronia.

P. D agm ar-Paczow ska znana z w j  stępów w h a­
szem mieście, przekonała jeszcze raz miłośników 
śpiewu o swym talencie, sm aku i doskonałej um ie­
jętności w ładania pięknjun swym  głosem. P. Pie- 
tron  w j'kazał znaczne, jak  na wiek m łody, w yszko­
lenie i pierwszorzędny m ateryal głosow y, k tóry  za­
pow iada mu piękną przyszłość. Żyrzj-ć sobie n a ­
jeży częściejszych w ystępów  tego śpiew aka ku p ra ­
wdziwej przyjem ności naszych melom anów. n.

Na cele pomocy dla rannych. \Y dniu 6 kw ietnia 
b. r. odbędzie się w teatrze m iejskim, pod p ro tek to ­
ratem  JE . generałow ej Amalii K ukow ej, p rzedsta­
wienie operetk i „Lalka 1 A udrana. —  Dochód z te­
go przeds ta  wierna przeznaczył d y rek to r Paw likow ­
ski na poparcie hum anitarnego celu, mianowicie na 
rzecz Tow arzystw a, zajm ującego się spraw ianiem  
sztucznych nóg i szczudeł dla rannych żołnierzy. — 
Należy się spodziewać, że zarówno przedstaw ienie 
samo, ja k  i cel sym patj'czny, zapew nią temu w ie­
czorowi pełne powodzenie.

Dwumiesięczny kurs pedagogiczny w Krakowie 
.c.ricK gi. t u  u .  p. W torek 30 bin. prof. R. Nitsch: 
„W arunki zdrow ia w dom u". P oczątek  o godzinie 
ó wieczorem. Po św iętach  rozpocznie się kurs we 
w torek 6 kw ietn ia p re le k c ją  p ro rek to ra  Uuiw. J a ­
giellońskiego dr. F r. Zolla na tem at „U staw odaw ­
stwo wobec dzieci i m łodzieżj'".

147. Lista strat.
Major W aleiyan Dąbrowicki 89 p, p. zabity, 

por. J a n  Kossak 1 p. ui. ranny, por. Jan  Li- 
siński 9 p. p. ranny, kadet Ludwik Skalieki 
9  p. p. ranny, kadet Stanisław Strański 9 p. p. 
ranny, por. Stefan W innicki 1 p. obr. kraj. 
ranny, por. Edmund Zacharczewski, 80 p. p. 
ranny, chorąży Ludwik Czarnecki, 9 p. obr. 
kraj. w niewoli, - or. Stanisław Konizak 9. p. p. 
w niewoli.

148. Lista strat.
Chorąży Filip Cichocki, 20 p. obr. kraj. w nie­

woli, kadet Michał Kulczycki 77 p. p. raimy, 
chorąży Eugeniusz Lanikiewicz, 20 p. obr. kraj. 
w niewoli, por. Stanisław  Zamazał, 9 p. p. w nie­
woli.

149. Lista strat.
Chorąży E rnest Jędrkiewicz, 9 p. p. zabity, 

chorąży Kazimierz Ciechanowski, 10 p. p. ran­
ny, por. Ferdynand Giżejewski 47 p. p. ranny, 
por. TeofiL Halewicz, 20 p. p. ranny, por. Ta­
deusz Czechowicz, 10 p. p. w niewoli, urzędnik 
cłowy: Leon Grabianka, w niewoli.

Odznaczenia przy Ożenionym Krzyżu.

Odznakę chlubną drugiej klasy  otrzymali: 
Teofil Kotykiewicz. kapelan H enryk Staszkie­
wicz.

Odznaczenia wojenne.
Order żelaznej korony 3 klasy otrzym ał: pod­

pułkownik Karol Tomaszkiewicz 41 p. p.
W ojskowy krzyż zasługi 3 klasy  otrzymał 

podpułkownik: J a n  hr. Koziebrodzki 2 p. drag., 
kap. Antoni Jakubowski 80 p. p.

Krzyż zasługi 2 k lasy  dla duchownych 0 - 
trzyrnal ks. Oskar Czyżewski.

Chlubne uznanie otrzymali: por. Eugeniusz 
Biliński 12 bat. sap., por. Józef Nawrocki 
30 p. p., lek. sztab. Dr Damian Muszyński ko­
mend. 8 szp. dyw. kaw., kap, Józef Martyno- 
wicz 4 kom. etap.

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał: lek. 
asyst. Dr Jan  Zasowski 1 p. art. fort

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: podof. rach. 
W ładysław Iwanicki 11 bat. sap., kapral F ran ­
ciszek Sawicki 80 p. p., szeregowcy: Marcin 
Kozicki i Jan  Szczur 8q p. p.

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzym ał: lek. 
Dr Stefan Puchalski 1 p. obr. kraj.



Btr. 2 „GŁOS NARODU" t f  i jw n.an , 16. Nr.

L.
11779
lii. a. 1915.

O B W g I S Z C Z i N I L
Na podstawie reskryptu c. ,k Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia^ 1914 L. 1100 mob., Magistrat 

ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać m* 
w yininie stoł. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

Taryfa maksymalna cen a r t y k u ł  niezbędnych dr codziennego utrzymania:

Wiadomości o zaginionych.
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należy'oś‘ należy nadesłać z góry.

Cena koron: I
*) Mąka pszenna Nr. 0.:

za 100 klgr. bez w o rk a .............................92.—
za 1 klg................... ............................—.98

Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 
80 proc. mąki jęczmiennej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................75.—
za 1 k lgr........................................................— .82

Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 83 
proc. m ąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 63.—
za 1 klgr....................................................... — .70

Mąka pszenna chlebowa (z dom ieszką 33 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 k lg r.........................................................— .—

Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33
proc. m ąki jęczmiennej) : za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................... 56.—
za 1 k lg r....................................................... — .62

Mąka żytnia jednolita (z dom ieszką 30 
proc. mąki kukurydzanej) : za 100
klgr. bez w o r k a ........................................— .—
za 1 k lg r........................................................— .—

Mąka jęczm ienna: za 100 klgr. bez worka
za 1 k lgr.......................................................

Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor­
ka . . . . . . . . . . . .
za 1 klgr. . . . . . . . . . .

Bułka w arszaw ska na wodzie 35 gram. .
Chleb żytni z m ąki nowego typu . . .
Mleko pełne niezbierane na placach ta r­

gowych i w sklepach 1 litr . . . .
Mleko zbierane na placach targowych i

w sklepach 1 l i t r .................................. — .20
Śmietana kw aśna 1 l i t r ..................................1.20
Masło kuchenne 1 k lgr.................................. 4.—
Ja ja  1 s z t u k a ..............................................— .12
Ja ja  1 kopa .  ........................................7-—
**) Mięso pierwszej ja k o śc i:

a) z części tylnych 1 k lg r............... 3 48
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.80

Mięso drugiej ja k o śc i:
a) z części t y l n y c h ........................... 3f>S
b) z części p r z e d n i c h .......................2 f>6

Mięso trzeciej ja k o ś c i:
a) z części tylnych 1 k lgr...............2 6S
b) z części przednich 1 klgr. . . . 2.24

O n a  koron
Mięso wieprzowe :

a) polędwica i ko tlety  1 klgr. . . . 3.60
b) szynka, łopatka i boczek 1 klgr. . 3.20

Szynka wędzona surowa w całości 1 klgr. 3.70
Szynka gotowana kra jan a  n a  części 1 ki­

logram  ........................................................   6.40
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr. . . . 4.16
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr. . . . 3.41=
Wędzonka surowa l  k lg r...................... 8.20
Wędzonka gotowana 1 klgr. . . . .  3.40
Sardelki 1 sztuka .18

54.—
— .60

46.—
52.—

— .4
- . 6 2

— .40

Kiełbaski wiedeńskie 1 p a r a .......................  18
Mięszanina 1 k lgr..................................................3 60
Słonina 1 k lg r........................................................ 4 —
Smalec 1 k lg r.......................................................4 20
Cukier w głowach za 100 k lg r....................83.—

kostkow y w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głowie za 1 k lg r........................................— .88
rąbany w głowie za 1 klgr. . . .' . — .90
w kostce za 1 k lgr........................................— .92

Nafta przy sprzedaży beczkam i za 100
klgr. (bez b e c z k i ) .....................................76.—
za 1 l i t r ........................................................... — .76

Sól kam ienna 1 k lgr................................ .....  — .22
Sól warzonkowa 1 k lgr.................................... — .28
G r y s i k ....................................................................1.20
J a g ł y ................................................................. — .88
Kasza jęczmienna ś r e d n i a ......................... — .88
Kasza jęczmienna s i e k a n a ......................... — .84
Fasola długa  ..................................1.04
Fasola k r a s a ....................... ............................2 .—
S o c z e w ic a ........................................................... — .94
Pęcak  .........................................................— .80
Cebula 1 k lgr.............................- .  . . . — .44
Ziemniaki za 100 klgr. na placach targo­

wych ..............................................................9.—
za 1 k lgr............................ .....  — .12

Tłuszcz roślinny ( k u n e r o l ) ............................2.60
M akaron 1 k lg r.................................................1.60

K apusta kiszona 1 k lgr...................................— .40
Drożdże 1 k lg r......................................................2.40
Węgiel kam ienny

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b) dla drobnej sprzedaży sposobem 

rozwozu przez uprawn. z dostawą
do domu 1 cetnar cłowy . . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . . . — .2

UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoezą się do sprzedaży przez agentów względnie 
większych kupców.

•) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 klgr. obwiązują przy sprzedaży na worki, obejmujące
ta k ie  ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące.

Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */. kilograma.
Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych przs- 

kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe.
Publiczność winna zatem we własnym iuteresie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 

pośrednictwem Wydziału n i.  b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 
kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru­
dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w drukowane egzem­
plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie
dni 8.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział III. b. Magistratu 
w godzinach od 11-tej do 1-szej z południa.

Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu z d. 
0 go lutego 1915 r. L. 4731 131. a. 1915.

M a g i s t r a t  s t o ł .  k r ó l .  m i a s t a  K r a k o w a
dnia Hf- hit^so 19.15 r

Prezydent miasta :

Dr L eo.

wychodźców  galicyjskich pa pod­
stawie ogłoszeń, które się od po­
czątku ewakuacyi w polskich pi­

smach pojawiły, ułożyła

Fpanciszha Stosger Haeriterowa
Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela informa< y i . — 
Na listy odpowiada odw rotnie-

JAKÓB PASIK
legionista, obecnie Landw. Szpi­
ta l Abt. 1. Dorna W atra, poszu­
kuje Franciszka Pasika, listono­
sza z Grabin pow. Ropczyce, 
Katarzyny Rydrowskiej z córką 
Stanisławą z Dębicy i Maryi Po- 

proch z Głowaczowej.

MARCIN WAŻNY
z Borysławia, poszukuje swej żo­
ny Maryi z 5-giem dzieci. K toby 
o nich wiedział, raczy łaskawie 
donieść. W agna b. Leibnitz. Ba­

rak 19 — Zug 5.

FRANCISZEK RYLIŃSKI
W agna b. Leibnitz, S ty rya — 
barak 29 — poszukuje swej ro­

dziny.

WŁADYSŁAW BŹDZIÓW,
rodem z Giedłarowej, pow. Łań­
cut, poszukuje m atki swej Regi- 
uy, brata Marcina, siostry Anieli, 
dziadka Makiewicza i Rozalii 
Gut. Łaskawe zgłoszenia: Ba- 
raeko Nr 22, W agna b. Leibnitz, 

Steierm ark.
Michał Sikora, Maryanna Du­
dzik, Franciszka Saputa, Kata­
rzyna Pila, Jadwiga Cirpis, Ma­
ryanna Surdyka —  obecnie W a­
gna b. Leibnitz, S tyrya. Baraki 
Nr 13. Zug I., poszukują swych 
rodzin, rodzeństwa i krewnych.

Jan Grzesik, Marya Rząsa, Ma- 
rya Nędza, Katarzyna Ożóg, Ma­
ryanna Rożek, Zofia Kołodziej,
wszyscy z pow. Rzeszowskiego, 
poszukują swych rodzin i k re ­
wnych. — W agna b. Leibnitz, 

S tyrya. Baraki.

Szymon Górniak, Józef Zubik, 
W ojciech Zadunajski, Teodor
Korsak, obecnie k. k. Reservo- 
spital, P raliatitz — Czechy — 
poszukują swych rodzin i ro­

dzeństwo.

K toby wiedział, gdzie przebywa 
m oja siostra Janina Chmielow­
ska, k tó ra  przed inwazyą prze­
bywała u hr. Skarbków  w  
Szwaryczowie pow iat Rożnia- 
tów  oraz Franciszka Cagowa 
żona kom isarza straży  skarbo­
wej z Drohobycza, raczy przez 
grzeczność podać adres pod Bro­
nisław Chmielowski Feldwebel 
rachunkow y Er. Baon. 17 p. p. 
obrony krajow ej Feldpost 186.

TADEUSZ JASIELSKI
por. 58 p. p. Bat. Oberstleut. 
4Texlova, Feldp. 210 — poszu­
kuje swej m atki Tekli Czopkow 
skiej, k tó ra  miała w yjechać we 
wrześniu ze S try ja i brata Jana, 

k tó ry  służy w III. leg. polsk.

PODWAPIŃSKA SEW EkYNA
z Kam ańczy pow iat Sanok wraz 
z dziećmi poszukuje męża Pio­
tra Podwapińskiego młynarza 
Wiadomość proszę n a d e s ła ć : 
W agna Leibnitz, B arak 23. 

Steiermark.

JÓZEF CZERNY
34 p. p. obr. kraj. ur. w  Sienia­
wie pow. Jarosław , obecnie Ne- 
mocnice (Muzeum) w Nowym 
Bydzowie — Czechy poszukuje 
m atki swej Maryi i b rata Stani- j 
sława, od których od 24 wrze­
śnia z. r. nie ma żadnych wiado­

mości.

FRANCISZEK ROKITA
z Mielca, będący obecnie w szpi­
talu  „Hotel zum weisen K reuz“ 
Bregenz Yoralberg, poszukuje 
swej żony Antoniny z 3-giem 

dzieci.

WŁADYSŁAW WIELGOS
obecnie k . k. Reservespital Fi- 
liale H. bei Rekovsky in Pracna- 
titz —  Bohmen poszukuje swej 
żony Agaty z 2-giem dzieci: Lu­
dwikiem i Marysią pochodzą 
cych ze wsi Huin niska powiat 

Brzozów.

K tokolw iek wie, gdzie się obe­
cnie znajdują Stanczykowie, 
Gądkowie, Bógnowie i Marya 
Mojek, wszyscy z Tarnowa, ra ­
czy łaskaw ie donieść pod adre­
sem: K. k. Ulanen K ader 3, Ste­
fan Mojek II. Szk. I. Z

FRANCISZEK KORCZYŃSKI
Reservespital Marinenschule Ab. 
VI. in Bożen — Siid Tirol poszu­
kuje swej żony Maryl i matki, 
pochodzących ze wsi Ferlejów, 

powiat Rohatyn.

WANDA SIKORA
Rajhrad Morawy, uprasza o po­
danie wiadomości o ojcu Woj­

ciechu z rodżnią.

KLEMENS WOJTYCZKO
Zawoja Nr. 331 koło Makowa, 
poszukuje Agaty Wojtyczko,
przebywającej przed inwazyą ro­

syjską w Stanisławowie.

K toby wiedział o miejscu poby­
tu moich rodziców Michała i Ka­
tarzyny Kusznier z Bartolowa 
powiat Gródek Jag ., raczy do­
nieść pod adresem  Anna MelnyR 
i Jan Kusznier Donitz 56 bei 

K arlsbad.

MICHAŁ PETRUK
ze wsi Markopol, pow. Zborów, 
obecnie N otreservespital Obj. V .1 
Austrialiaus, Bregens, V o ra l-1 
berg, poszukuje swych rodziców 
i braci, od których  nie miał je- ’ 

fizcze wiadomości.

ROMAN BACA
57 p. p. oddz. sanitarny Feld­
post, 27 poszukuje swych rodzi- j 
eów Jana i Zofii ze wsi Pleśnej ■ 

pow. Tarnów. j

Ktoby wiedział o miejscu pobytu 
p. ANNY WIERZBICKIEJ z
Szym barku (Bystrzyca) powiat 
Gorlice, prosi o podanie adresu 
Franciszek Obrzut jednoroczny 
o ch o ln ik , „Musterungskomis- 
d o n “ we Frydku, Śląsk austrya- 

cki.

Ktoby w iedział o miejscu pobytu 
pp. H elen y  i E leo n o ry  B o r o ­
w iec k ic h , n i u c z y c i e-1 e k z 
pow. tarnobrzeskiego, raczy naj- 
łaskaw iej przesłać in f Tinaejc- 
ood adresem  : Kamila B orow ie­
cka, W ien X., H um boidtgasse 12, 

T ur 10. M ezzanin

Leg. Ling Eug. poszukuje swej 
m atki Julii Stachiewicz wraz 
z dziadkiem i dziećmi, zamie­
szkałej we Lwowie. K toby o nich 
wiedzał, zechce dać znać pod 
adr. W ien, XIX. K rottenbach- 
strasse 52/22.

Mikołaj Strzelbicki, obecnie ja ­
ko pomocnik kancelaryjny w 
res. Truppen - Spital 2. k. k. 
Cholerabaracken in Miskolcz — 
W ęgry — prosi o wiadomość, 
gdzie przebywają rodzice jego 
Włodzimierz Strzelbicki, emer. 
piof. z Kołomyi i m atka Anna, 
oraz rodzeństwo.

Czuczuk Mikołaj, obecnie Reser. 
Truppen Spital 2. k. k. Oholera- 
baracken in Miskolcz — W ęgry, 
prosi o wiadomość, gdzie prze­
byw ają : żona Naścia Czuczuk 
z dziećmi, oraz brat Józef i sio­
stra Marya, ze wsi Meżyhirja 
pow. Buczacz.

Tomasz Korba, Leibnitz, S tyrya, 
Barak Nr 11, zug 10 —  poszu­
kuje swej żony Julianny.

DEMETR KOLISNYK
konduktor kolei państw  ze Lwo­
wa, przebywający obecnie w 
Cieszynie 2 Jablunkauerstrasse 
182, poszukuje żonę Rozalię, 

wraz z dwojgiem dzieci: Olgą i 
Stefanią, k tó ra  pozostała u ma­
tk i w Korczynie obok Krosna. 
Gdyby ktoś miał jakąkolw iek 
wiadomość, proszę łaskawie do­

nieść.

K tokolw iekby znal miejsce po 
bytu  żony mojej Antoniny, któ­
ra z siostrą moją w yjechała w  
listopadze na W ęgry, raczy ła ­
skawie donieść mi o tern pod 
adresem  JÓZEF DREWKO przy 
k. lt. E tappenstationskom . w 

w Nowym Targu.

Jednoroczni ochotnicy z Tam o­
wa: Kazimierz Mikuła, Józef Ju­
rek, Władysław Wrzosek, Mi­
chał Bemakiewicz upraszają o 
wiadomość o swych krew nych i 
znajomych pod adresem : Ein- 
jahr. Freiv. Kazimierz Mikuła 
Liv. 32 n .  Erzatzkom p.

PAULINA CHASZCZEWSKA
rodem z Rożniałowa, p. Dolina 
poszukuje kogokolwiek z lodzi- 

ny, krew nych i znajomych.
PAULINA JAGIEŁTOWICZ

poszukuje swej m atki. Zgłosze­
nia: W agna bei Leibnitz, Bara- 

cke Nr. 3. Steierm ark.

FRANCISZEK STANKOWSKI
ucz. Szkoły realnej w Tarnobrze­
gu, obecnie Legionista, R eserre- 
spital Nr. II. Meran Untermais, 
Tirol podaje adres rodzicom i 

znajomym.

FRANCISZEK ŚWISTAK
Landsturm. 32. Bautsch Mahren, 
prosi o podanie obecnego adresu 
X. Leona Kruszyny z Kobylan 
ad Krosno, Doroty Świstak z 
Tarnowca i Karola Puzowa z 

Tarnow ca ad Jasło.

WŁADYSŁAW SROKA
obecnie Rekonyalescentenhaua 
des Zweigvereines Gottschee 
vom Roten Kreuze, poszukuje 
rodziców : Jadwigi i Michała, 
siostry Katarzyny ze wsi Woli 

Zarzyckiej pow. Łańcut.

WAWRZYNIEC SZELĄZEK
kapral 89 p. p. 9 komp. obecnie 
Kaiser Franz Josef Spital RC- 
m erstadt Morawa — poszukuje 
swego b ra ta  Tomasza Szelążek, 
L andsturm isty od k. k. L. I. R. 
Nr. 34. K toby z Szanownych 
czytelników coś o jego losie wie­
dział, zechce łaskawie donieść 

pod powyższym adresem.

ADAM KUSZNIEWICZ
obecnie k. k. Reservespital See- 
bach bei W illach —  K am ten, 
Zimmer 19. poszukuje swych 
rodziców Erazma i Julii Ku- 

szoiewiczów,

JAN BRYGIDER
kanonenreg. Nr. 32 Feldpost 
Nr. 6 prosi o łaskaw e podanie 
miejsca pobytu swego ojca Ste­
fana z Jeziernoj kolo Tarnopola 

i rodziny.

ZOFIA SZYMCZYCKA 
rodem z Ostrowa, p. Jarosław , 
poszukuje m atki swej Agaty, 
braci: Wawrzyńca, Jana i Fran­
ciszka, bratow ej Anny i siostry 
Katarzyny. Zgłoszenia: W agna 
bei Leibnitz, Baracke Nr. 3. 

Steierm ark.

FRANCISZKA CZTERNASTEK
rodem z Ostrowa, pow Jarosław  
poszukuje ojca Mikołaja, matki 
Maryanny, sióstr: Reginy i An­
toniny, oraz szwagra Michała 
Siary. Łaskawe zgłoszenia: W a­
gna bei Leibnitz. B aracke Nr. 3. 

Steierm ark.

K adet Asp. STANISŁAW ŁU- 
KASIĘWICZ L. Inf. R. Nr. 17
I. Eis, Komp. Feldpost 186 po­
szukuje b ra ta  X. Andrzeja Łu- 
kasiewicza K atechety  II. gimna- 
zyiun z Rzeszowa. K toby wie­
dział o miejscu jego pobytu, ra ­

czy mi łaskawie donieść.
Ł3£SM5S5SSiSł3iaaB

Ważne dla roltiiHdw.
Fabryka  produktów chemicznych 

„ L I B A N * *
Towarzystwo akc. w Podgórzu koto Krakowa
zawiadamia, że z dniem 8 marca b. r. rozpoczęła dostawę

TOMBBYHY I SUPEBFOSFflTÓW
MF" w szelk iego  rodzaju, najlepszej jakości, " łs*
E S  1 W ~  .  £  £  a  O bliczenie następu je  na  podstaw ie an aliz  kra jo -
D  f l  C Z I I  V  aP %  ■ wych stacyi dośw iadczalnych chem iczno-rolniczych

W  marcu b ieżącego roku zacznie wychodzić

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

t  Ziembie,ni m m
Plac Merpki L. 2.

B I I U U U  ■
aktualne pismo tygodniowe, poświęcone sprawom  polskim.
Zamieszcza artykuły wyłącznie o sprawach polskich, pierwszo" 
rzędnych sił literackich i fachowych, omawiające najżywotniejsze 
kwestye doby dzisiejszej, a ponadto feljetony, wywiady, nowele, 
powieści, kerespondeneye i t. d. Każdy numer zawierać będzie 

kilkanaście ilustracyj aktualnych.

Prenumerata tosrla!??a 3 kar. z przesyłań.
Uprasza sie o nadsyłanie prenumeraty przekazem pocztowym d o :

Adminlsir.; Kraków, Dunajewskiego 1, lii p.

Pługi, brony,
steuHtihl rzędowe

H erb a tę  ro sy jsk ą
B ra c i K . i S. P o p o f f  z e  ś w ie ż e g o  t r a n s p o r tu  p o le c a

handel kolonialny

A . B R A F C O T S H E B O
Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny dawne bez podwyżki. Ceny dawne bez podwyżki.

Z M IA N A  L @ K & L U !

i inne

Kilkanaście c b ra ć i s  znanych; malarzy polskich ohczyjnie
do nabycia.

G alicyjski;

Związek Mleczarski<*■
Kraków, pl. Szczepański 8

sprzedaje
m asło deserow e, sto łow e i kucńett- 
ne, sery różnego gatunku, bryndzę 
i jaja po umiarkowanych cenach.

kupuję
złoto, srebro, brylanty płacąc naj­
wyższą cenę. — Józef Cyankie- 
wicz, Kraków, ulica Długa 1. 10. 

Filia ul. Sławkowska 1. 24.

narzędzia rolnicze
m a na składzie i może zaraz wysyłać

Syndykat rolniczy
K r a k ó w ,  p l .  S z c z e p a ń s k i  6 .

* Kto chce mieć

ładny ogród
koło domu, niech zamówi szta­
chety i łaty u P a w ła  K u k u ły  
w Zgórniku, p. Andrychów.

Prowianty
niżej eon tnaksymalnyoh sprzedaje Skład  
towarów spożywozyoh, Llbrowszozyzna

Li 4. vis 4 yis fabryki tutek.

: H E L E N Y  S I K O R S K I E J  :
z ulicy Szpitalna! I. 19 — została przeniesioną

na u l  %mwską i. 22.
Uprasza się Szanowną Publiczność nadal o łaskawe poparcie.

J U L I A N l  K U R K I E W I C Z
KANTOR C, K. LOTERII KLASOWEJ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
Lurtowny i częściow y skład artykułów  religijnych.
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru, materyałów piśmiennych i t. p.

rasowe i krzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia na 

miejsc::.

Krahńts, m. Sienna 5 
Jerzy K r a s k o t L S h l .

mapa poisfeiefc 
terenu wojny

Cena K. P50, na płótnie K. 3 
Z przesyłką o 10 halerzy więcej 
Należytość należy przesłać z góry 

Do nabycia
w księgarni E. D. Friedieina 

K raków  — Rynek 17.

z  p raw em  p u b liczn ośc i, ' raz

P iN S Y O N A T
Fvanz >chol?, Graz

drazb ach gasse  39.
1—8 klas, świadectwa matury cznc, ró­
wnorzędne z państwowenii, znakomity 
pensyonat, dom własny, ceny umiarko- 
w r.e. Prospekty bezpłatnie. Uczniów 

przyjmuje sięi wśród półrocza.

M Ł Y N K I
różnej w ie lk ośc i

d o  m i s l e i t l a  z b s ł i
na motor, jak również ręczne

w yrabia

Przeorani - ślusarska
L U D W I K A  A Ó R H l
ni. C z a n s i B l e l s k a  l, \im

Z a k ł a d  ś a r .  J ó i s f a
dla osieroconych chłopców fundrcy: Pio­
tra Michałowskiego założony w r. 1848

w Krakowie  
przy ul. Karmelickiej I. 66.
ma na składzie: rośli »y doalozkowo, 
oyklamony, prytnnlkl, palmy w wielkim 
wyborze 1 ł, p. oraz nasion* ogrodowo 
I pasfawno, drzewka owocowe pienoo 

I kortowe, krzewy ozdobna, 
Wykoaujo toż fcuklaty, wiązanki, koszo 
kwiatowo i wlońoo pogrzebowo, deko- 

rooyo aal.
Są do nabyola zlomnlakl,

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych, prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adrn. 

-G łosu Narodu".

NgJtłgdew Kydłtwnactwa, „Głosu Narodu" Se, z ogran. odeowiedł, — Redaktor dpowieizialny Jan Matyasik —  Drukami* „głosu Narodu" w K rakoiia.


